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„Królu ma pecha 
Wojska angielskie, które lądo• 

wały w ciągu trzech dni w_ po~tach 
morza Egejskiego, posu~aJą s1~ w 
głąb kraju, by zluzowac od~ział~ 
greckie, walczące z powstancam1 
w Tesalii. , 
. Jak donoszą z Salonik - ta po
moc angielska okazała się „w samą 
porę" z tego względu, że kilka puł-

---.----------------------------------...,._ ___ 11ków greckich, dotąd walczących po 
ROK I I Lódj, poniedziałek 3{) września 1946 roku I Nr 253 s~ronie „_króla", przeszło w, ~stat-
___ _._ ____________ ·----------------·----------L----1mm czasie na stronę powstancow. 

Moment kulminacyjny w No1 y':berdze I Hiszpańscy partyzanci 

'ro n -Cl ·ze ze;~~u~:;;~~~~~;::~:; 
hiszt>ańsklch c~eka w Hl5z.panli na odpo· 

stanowić bAdzle dzisie1·sza reAsumpc1·a trybu! ~~:f2:~:~:E:L:·:':~:::0= ~ udało się dotychczas z.mylić czujność polic}i 

nalu~ - Wymiar kary ogłoszony będzie jutro ~:r:::~ ~~;0·a=1p~~::~:c~~~a~~ 
· wód<:a ów jesł znany pod pseudonimem 

Dziś w Norymberdze nastąpi kul- no poszczególnym oskarżonym. miłujących pokój i wolność, nad „Zero" 1 utrzymufe łącznoŚć między głów-
minacyjny punkt procesu przeciw W ten sposób zakończy się wiel- przestępczymi i wojowniczymi nym dowódzfWem łafnych grup t llcz.nymł 
Go~ringowi i towarzyszom. Odbę- ki proces, który był sądem narodów, Niemcami. elementan:I republikańsldm1, rozrzuconymi 

dzic się tam mianowicie przy ~cizia- llllll!l~m~~mlll!llmllllll!lllm!lmlml:il~ml!l!l!l!ll J !li\~mimJllllili:!il!!llmi!IJ illlilllilllnl!ffimll~llillmlll!ll!JllllllJlllIDllffl!lllri!lmllilillll!llOOJllllJIBl!llll!11l W całejf H0l~Z~,~0~ . .:.t2wła Ie całego trybunału i wszystkich o- • •• • • Iii „ u 
skarżonrch reasu~pcja. całego pr~- Uchwalenie konstytUCJI francusk1e1 nie odda Tri11la 
ceau, ktory trwał, 3ak wiadomo, bh- Marszałek Tito oświadczył w przemów1e· 
sko rok. Projekt przyjęto przytłaczającą większością głosów mu do robotników kolejowych, .te rząd fu. 

Oznacza to, że trybunał no- Z Paryża donoszą, że wczOTaf rano Fran I będzie się we Francji 13.go pa!dz!emika. gosłowiański nigdy nie zapomni tego, fe 
rymberski orzeknie czego dowiódł cuskle Zgromadzen1e Ustawodawcze ogro. * * • obowiązkiem fego jest doprowadzić do zfe-

przewód sądowy ' i do "akich mną wfększokią 440 głosów przeciwko 106 Tuż p-0 uchwaleniu konstytucji gen. de dncczenla Wenecj'I Jullfskief z Jugc~aiwię. 
. . . J przyjęło projekt nowej konsł)'iuqi francu· 1 Gaulle wygłosił przemówienie w Epinal, w ---

konklUZJl doprowadził. Reasump- skiej. Za prefektem głosowały trzy ~t.>wne którym nadal atalmwał konstytucję, przy- Chin' czycy żąda1·ą 
cja powinna stanowić wierny partie francuskie. MRP, socjal.i~ci i komuni-1 jętą przygn!atającą większością głosów. 
obraz całej zbrodniczej działalności śc!. P~i:}'ię:le projektu kons.tytucji po~)rze. i Występując ?°rzeciw decyzji powziętej przez WJCOfania WOjSk ameryka6skich 
przestępców wojennych zasiadają- dZ:ły burzliwe, 5 i pół gotlzm trw&fące de· 1 znaczną większość narodu francuskiego, de W Szanghaju odbyło się zgrOlllladzenle. 

h ł · k . ' h . _ baty, w których kola reakcyjne, zgNpo. Gaulle nie omieszkał podkreślić, że sam na którym chińscy 1 amerykańscy dz:lałacze 
cyc. na awie os a~~~nyc • powm wane wokół de Gaulle'a d Henrrioła, mtro I .,nie iyw1 żadnych zamiarów dyktator. domagali slą opuszczenia Chin przez woJ• 
na 3eszczc raz okreshc, o co zbrod- występowały przeciw uchwaleniu projektu. ·kich"(?!). ska amerykańskie. Przewodniczący komł· 
niarze są oskarżeni, powinna wresz- Profekt konstyłucji, przyjęty przez Zgro· l Reakcja froocuska, której orędownikiem j tetu pomocy"'C~!nom, Edward!, wyraził na-
cie ostatecznie ustalić ich winy. madr.enie UstaW'Odnwcze, będzie ponedto t"tof s!ę cie Gaulle, po-niosła jeszcze raz I dZJieję , że oddziały USA, umną się w końcu 

R . . . poddany głosowaniu ludl)wemh, które od- doiłdiwą p"!:.'rażkę. z kraju. · 
easumpcJa Je~t więc ost~~ecz- mnll!ll1~·mm:•11!!""""H'"N~·!'!'llt'. 

11 „ .,„ ... 1111,:"' " .
1 1,„11 ""'ffll'Jlll''\"fi"1111\l!l'Jllll•" ""'1111 ,,.,,1 111 nym sfonnułowaniem konklUZJ1

1 
do 1111'"""'·' '""'"'"1''"· •illu, •"· < ""'·~"' 1 1 1111

.l.01111 " '„:n! :;iimlll.h"""'''wm•w~:.ili.'' 

jakiej doszedł trybunał norymber- Naiw11i oni nie są ... 

:~~·szl~~::1~~os~~~~~iijJ~sf~~ I\ w·ę prawdę chcą' ściwym wyrokiem, nie uwzględnia- . . o · 
jącym tylko kary dla poszczegól-
nych oskarżonych, ale oceniającym · _ I 
właściwie ich zbrodniczą działał- , . , 
ność. Przewrotne i obłudne komentarze anglosaskie do 

Dlatego też to, co s_ię dziś odby- słynnego oświadczenia generalissimusa Stalina wa w Norymberdze, Jest wydarze- . 
niem o historycznym znaczeniu. Oświadczenie generalissimusa Stali- Jedni, mędrkując chytrze, przypi- się posługiwać dziennilkarzem... an· 
Trybunał norymberski wyda wyrok na, złożone przed kilku dniami, w for- sują tej okoliczności, że generalissimus gielskim! 
na całą Trzecią Rzeszę i jej rządy. mie wywiadu, angielskiemu dzienni- Stalin udzielił wywiadu dzien.n'ikarzowi Większego absurdu chyba ni~ nie 
Będzie to również wyrok nad orga- ka,rzowi, jest w dalszym ciągu komen- angielskiemu, a nie amerykańskiemu, wymyślił! 

towane przez całą prasę światową. jakieś szczegóhe znaczenie... Ale w tych przewrotnych umysłach nizacjami i partiami, które działały z , · k · 1 k" h k t t , !"tyki 
T w1a~z~za, ~amepo OJ~ni zostali Tak samo zapewne komentowano ang_osas. ic om~n a, or?w po i 

na terenie rzeciej Rzeszy, jak tym o_s~;adc~n 1em podz~gacze do by, gdyby się stało odwrotn·ie, t. j. Bev1;i~ i Byrnesa Ja~os się to układ~, 
NSDAP, SS, SA, Gestapo, Hitler- „trz~cie1 wo1ny: Proste, Jasne słowa gdyby wywiad b ł ud.zielon rasie chocrnz b~Tdzo ~ątphw~, czy czytelm-
jugend i in. St~lma, w~k~zu3ące "".~rost na. tyc.h, amerykańskiej.. Y Y P c~, ~1a kt?ryc~ się to pisze, w te bre<t-

ktorzy chcieliby mącw stosunk~ mię- n1e 1sliotme wierzą. 
ściśle, wyrok nad 21 przestępca- dzynarodowe i pchnąć ludzkość do no- Poza tym, twierdzą ci zawodowi Najbardziej jednak cyniczny i naiw-

mi, którzy zasiadają na ławie askar- :rej, jeszc-:re straiszn•iejszej, katastrofy podszczuwacze, że oświadczenie gene- ny zarazem jest następujący wniosek 
żonych w Norymberdze, ogłoszony - mocno im nie poszły w smak, to ralissimusa było złożone w celach po- jednego z tygodników angielskich: 
wstanie jutro. W tym wyroku usta- też usih1.ią teraz piórami swoich pu - lityki„. wewnętrznej ZSRR! „Skoro generalissimus Stalin nie 
lone zostaną kary, J. akie wymierzo- blicystów wykrętnie, zawile i obłudnie A więc na to, żeby coś oświadczyć wierzy w aktualne niebezpieczeń-

„komentować" o.fwiadczen•;e Stalina. narcdom radz:eclńm - Stalin musi stwo wojny i pragnie porozumienia 
--------------- i dobrych stosunków z pozostałymi 

Robotnik lurecki W • ·IJA W 6f"CJ·I· ~~a~~~~1:\a~0··~z~:::~~r:~~;vyM:~ żąda SWObody zrzeszeń zm l \, . "' szym. prz~dst~wicielom _na Konf~ren•cfi 
Prasa zagraniczna podaje, że władze tu. . Poko.1owe1 i w R(J;dzie Bezpieczen-

reckie przesiadują robotników, dążących Tsoldaris nert.rukru~e z demokrotomi aby stwa?!" 
.l"' • • · • „ o ' A- fe, to nieładnie, to nawet nie-do otrzymania swobody zrzeszeń. Kwesti-a 

orga.nlzacfl ruchu robotniczego Jest jednym 
z najbardziej naglących postulatów turec· 
klej klasy robotn!czef. 

1? sm .ef zyc n ' ep{lkfłje konsekwentnie! 
Po przybyciu do Aten króla Jerzego, sy- Tsaldaris oświadczył, że nie widzi możli- Zdaniem tego mędrca politycznego, 

tuacfa w Grecji zaostrza się z dnia na dziei1. wości utworzenia rządu koalicyjnego z u· ZSRR po.winien się na wszystko, co 
Tsaldaris, któremu po złożeni u dymisji, po. działem stronnictw demokratycznych. Je- Bevin lub Byrnes powie i zechce, 
wierzono utworzenie now:::g.:> rządu, czyni dnak stale wzmagające się niepokoje I skwapliwie i grzecznie godzić, a wtedy 

Jugosławia wyprasza próby sformowania r:i:ąllu koalicyjnego wzbmzenia wśród ludności oraz znaczne - będzie raj na ziemi... dla rekiniów 
I prowadzi rozmowy z przedstawicielami nasilenie walki oddziałów powstańczych kapitalistycZWl.Jch! 

niesumiennych dziennikarzy stronnictw demokratycznych. Ci jednak o· !>rzeciw wojskom rządowym, zmusiły go do Wtedy dopiero „będzie zagwaranto· 
Rząd jugosłowiański zażądał zllkwidowa- świadczają, że odrzucą wszelkie propozy- -miany postępowania. wany trwały pokój !" 

nla amerykańskiego biura informacyjnego cfe udzialu w rządzie, jeżeli obecny parła. Jest jednak jasne, że Tsaldańs nie ma Niewiadomo zaiste, co tu więcej po· 
ment nie zostanie rozwiązany i o ile nie zo szczerych zamiarów dopuszczenia dem-0kra dziwiać u tych „komentato·rów" _ 

w Belgradzie. żądanie to umotywo~ane fest słaną przeprowad3one nowe, sprawiedliwe łów do władzy. Postępowanie Jego Jest tył bruwl'Yll!f, prte>stacki cYnizm. ~W mc:":e 
fałszywym I tendencyjnym naświetlaniem --··~- ... ry. 1 ko maskowanfem ~ ~~ i ra ~n celu oszu· ·'-:: ::!~:c:::,_ ; ·c;.· '1:;1--'.'.'1.jqtJą nariwnoić? 
:wewnętr.ziny~h spraw Jufł0$ław11.. I Jak wiadomo, p~ed przyjaizdem króla, kanie opinii demo.l{.io~fcznef, ł Me-nie, naiwni oil1 na pewno nie Slłl 

' 
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ZAWIADAMIAJĄ 

że już są do nabycia dla Szkół 

średnich, za złożeniem zamówienia 
szkolnego 

DZIENNIKI LEKCYJNE 
w cenie zł 80.-

Jednocześnie P.Z.W.S. podaje do wia
domości, że Dzienniki Lekcyjne dla 
Szkół Powszechnych i dla kursu 
( 0zkoły) c1la dorosłych ukażą się 

w pierwszych dniach października. 

Codzwnna nowelka „Express.u" Jubi[er poznał natychimiaist swodą - Jesteś? Doskonale ... Taka jestem 
kilienitkę. UŚlmiechająic się nieznacznie, zniecierpliwiona. A,le czemu jesteś ta-

okazyl
•na perła wyjął z wystawy i pokazał pierścio- ki wsoły, uśmiechnięty? 

nek pa.inu Lemustangowi. - P.onieważ z.robil.iem dziś najilep-
, - Tak, proszę pana, to jest wyjąt- szy interes w swym życiu. Wyobraż 

Pani Lemu.stang ostroonie otwo- '.llrobić odpowiedni prezent. Widzisz kowa okazja! Proszono mnie, bym to sobie, przychod:z.ę do swego znajome-
rzyła drzwi garsoniery. Weszła do kochanie? spieniężył. Przegran?- w ka.rty ... Pan go grawera. Podaj-ę mu pierścio.nek. 
pol\!oju i zamknęła je z powrotem. Na - Mój Boże, co za wspaniała per- roziumie.„ Jeśli pan nie kupi, znajdę Przypadkowo znajdował się u niego 
spotkarnie jej podniósł się, uśmiech- ła ... Alle jak ja będę mogła nosić ten dziś jeszcze amatora. Taką imitację jakiś jubiler. 
niętJy Rołand Me}[ecaz. pierścionek. Przecież mąż natychmiast japońską spotyka się raz na sto lat.„ - Pię1my pierścionęk - rzekł. 

- Kochany, jakże się cieszę, że cię zapyta, s~ąd mam ta.Jką. knwtorwność... - Dobrm. Kuipię go. Ozy może pan - Oi:n;ywiście - potwierdziłem 
znów widzę I - zawołał.a pami... - Mam na to radę. Już S'ię nad sprtZedać nieco taniej? szczegi6lnie, jeśli kos'Ztuje tyłlko 2 ty-

- I ja się cieszę, Lucienme - od- tym zastanawiałęrn.. Zamiesiemy pier- - WY!dluozoine ! siące fra'Il'ków„. 
parł Roland - nie widzieliśmy się od ścionek do j111billera, u którego go ku- - No więc dobrze, biorę go. Proszę, - Ile? - zapytał mnie zdziwiony. 
siedmiu dni. Pragnę ci też zalkomlllili- ilfem. On wystawi ~o w oknie tego oto dwa tysiące fra.nków. - Dw.a tysiące. 
kować dobrą nowinę. dnia, gdy uprzedzisz go, że przyjdziesz Państwo Lemustang wyszli ze slde- Wówczas tamten przeprosił mnie. 

- Dobirą nowinę? p,rzeraża'l>z mnie. z mężem. Do pierścionlka dołącz.ona pu. Lucienne przytuiliła się do męża. Wyjął s.ż1l\!ło powiększające, obejrzał 
- Nie, nie obawiaj- się! Nowina będzie ka'l·tJka: „Okaz.j.a, Japońskai - Arturze, kochanie, nie wyobra- dokładnie pierścionek i rzekł: 

jest ist0i1mie dobra. Zdejm kape1:usz, perła z.a dwa tysiq,ce .franl\!ów". Na żasiz sobie, jaik się cieszę. Daj mi pier- - Nie wiem, czy pan żartuje. AJe 
usiądź obok mnie. Opowiem ci wiszw- ta.Jk niewieliki wydatek będiiesz mogła ścionek. ja ofiaruję panu natychmiast 30 ty-
stiko. naciągmąć swego męża. I oto k'lllpi dla - Zadnwofony jestem, g<ly mogę sięcy franków za ten pierścionek! 

- Przypom:inasz s'obie, że mów:iłem ciebie za dwa tysiące franików perłę, ci sprawić przyjemność. A[e nie dam Lucienn,e poMadła. Spoj:rzała na 
ci, kiedyś o zamierzonym kupnie a~cji za którą za zapłaciłem 40 ty1sięcy. ci teraz pierś,cionika. Zaniosę go do ~wego męża z przerażeniem. 
cementowych? Otór.i; lmpiłem je, mimo, - Masz rację kochanie. Mój ty .. .' z.najomego g:rawera niech wy1ryje- two- - Aie ty chyba nie sp,rzedałeś me-
że wszyscy z1najomj odradzali mi. I ~:~ je imię na oprawie. Istotnie, perła go pierścionka? 
wyobraź sobie, że al\!cje te podniosły Pan Artur Lemsta.ng, acz z trudem, jest pięk,na. Idź do domu. Pirzyjdę za - Czy uważasz mnie za takiegio 
się tak znacznie, iż zarobiłem na nich dał się jednalk namówić do 'kupna tej dwie g.od:zi1ny i prtZyniosę ci pierścio- gliupca? Miałem nie skorzystać z o-
80 tysięcy franków! jedynej w swoim rodzaju okazji. Taik- nek. ka.zji? Naturalnie, że sprzedałem! So-

- Wspaniale... sówlka stanęła przed O'kinem wystawo- ~:~ bie zatrz~mam 26 tysięcy franków, a 
- Właśnie, że wspaniale! Ale ponie- \vym jµbilera. O godlz. 6 zgrzyt k:Lucza w zamk!u tobie dam critery, byś mogła sobie ku-

waż tyś mi wówczas radziła, nie zna- - Widzisz Arturze, to i -t ta per- oz.najmił przybycie pana Lemustanga. pić inną imitację. A1e c.ó;l; to? .. co się 
jąc się na tym, bym te akcje kupił i 1a ! 2 t.ysią;ce fra·n~ów„. Za bezicen. Lucienne zniecierpliwiona wybiegła na stało ?„. · 
wyszło to na moją korz;yść, prag1nę ci - No chodź.my. spotkanie do przed;poikoju. Pani Lemustang padła zemd1cma.M • 

• 
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BURMISTRZ: - Trudno! Albo mnie BURMISTRZ: - Litości!... WICEK: - Tylko magiel pomoże!... BURMISTRZ: - Panowie! Jesteście 
wyleczycie, albo was zamknę! WACEK: - Jak się chce być pięknym, WACEK: - Nie mamy nic do stracenia! genialnymi lekarzami! 

WACEK: - Oczywiście, Że wyleczymy! trzeba trochę pocierpieć... Albo si~ uda, albo nie... WICEK: - To nasza specjalność! 

Sprawcy śmierci i ka ectwa kilkudziesięci osó oniosą za 
Ener · czne g edztwo ujaw · niebawem inowajców kat 

Katastrofa 1rnlejowa. która wydarzy- śledztwo zmierza w zasadzie do jednego: ne nawet wczoraj, w niedzielę. I liska, Świerczyński. oraz nastawniczy 
ła siQ onegdaj w Łodzi i p-ociągnęla za do stwierdzenia czy Łódź wiedziała, że Przesłuchano z miejsca wszystkie oso Binda. 
sobą tyle. ofiar, nie przestaje być tema- pierwszy pocia_g Wrocław - Łódź został by, wchodzące w rachubę, a więc druży-1 Uprzednio, jak wiadomo, w~ dane za
tem l)U bl~cznych. r?zmów: . wypuszczony z Lublinka~ czy też Lubli- nę parowozową pociągu pośpiesznego, stalo polecenie aresztowania dyżurnego 
. Oczy':1sta, .opinię. P:U~hczną mteresu- nek wypuścił drugi pociąg bez uzyskania drużynę konduktorską pierwszego pocią ruchu na st. Lublinek - Kazimierczaka. 
~e obecnie naJbardzieJ Jedna rzecz: kto na to zgody Łodzi i bez potwierdzenia gu, pracowników ruchu stacji Łódź Jak już donieśliśmy, do .Łod~i ~rzybył 
iest sprawcą wypadku i kogo spotka za- przybycia pie1·wszego pociągu. Kaliska i t.d. w związku z katastrofą w1cem1mster ko 

]'.!luud.wz·1·.na kara za śmierć i kalectwo tylu Jak już zaznaczyliśmy, śledztwo pod- AreszlOW3Ria munikacji. i:o stwier~z~n.iu,. ~e śledztwo 
prowadzone Jest spręzyscrn I ze na nale-

Energi czne śledztwo, podjęte natych- jęte zostało natych~iast po wypadku i ~o prz?8łuchaniu zosta:~ z~t:·zymani żytym poziomie stoi akcja pomocy ofia-
111,;;t no wypadku, jest w pełnym toku. trwa bez przerwy, me zostało przerwa-Im. in. dyzurny ruchu stac31 Lodź - Ka- rom wypadku, wiceminister w dniu 

lzą władze kolejowe i wczorajszym 01mścił Łódź. 
publicznego pod osobis- 1' Dwa· ra ni zmarli 
.vem wojskowego proku-
ujr. Kanela, który był I I Liczba śmtertelnych ofiar kah 
l'SZYCh na miejscu kata• J~k ot.eh dzono ,,11z·1en• ..:po" łdza"elczos• c1"" w l dz1" powięl;:szyla tję jeszcze O dwie OS 

P [j " Mianowicie zmarli wczoraj prz 
~Tal.i chmiast po katastrofie wydane r jący w szpitalu „Betkem" dwaj . k 

,ostało polecenie W dniu wczorajszym Łódź. jak i in· S~mo.chody t_e i·cpr~zentował,y wszelkie ranni: Stefan Pi•enst (Poznań, ul. Wiel-
ZAREZPil~CZEN!A WSZELKICH ne mia

0

ta Po1sl:i, oL:!bodzifa ,~Dzień dz~edz~ny, ldore o?Jęte .zo~ta.t~ rnelwm kie Garbary l) oraz Lu~hvik świei;oslaw-
DOWODóW RZECZOWYCH. Ci:f."tlz!elcznści". spoldz1elczym. A :v1ęc w1dz1cli::m1y s~mo i ski (Łódź, 11-go Listcpaca 13) którzy 

osiadających zasadnicze znaczenie przy Obchód ten w.rvadł w mieście naszym chody rep1·czentn.1ące p:rz~:nyst s:pozyw- nie przet1·zyrnali skomplikowanej ampu-
talaniu stopnia winy sprawcy, czy bardzo uroczyście, do czego przyczyniła c

1
zy --;- .apedtJJ

1
·czne ?ochenki ~h:eba, bu-, tacji nóg. 

eż sprawców katastrofy. się tak:i;e wyjątkowo piękna pogoda. eczk1 i z c me pieczywo unneszczone ż ciu zastałych rannych przebvwa 
Zabezpieczone zostały więc księgi ru- Domy, szczególnie na ulicy Piotrkow- były ~a sperj~lnych ladach, tak. że -?rz~-. jąc;ch 1; tymże szpitalu, n'ie zag;aża 

hu oraz taśmy telegraliczne z Łodzi, skiej, udekorowane zostały flagami o c~~dme mogli doskonale przyJrzee się4 specjalne niebezpieczeństwo. Jakkol
abianic i Lublinka, dotyczące ruchu na barwach narodowych, a obok nich po· eJ,sponatom. wiek stan niektórych z nich jest b. po-
lei w krytycznym okresie czasu. wiewały sztandary t~czowe - symbol Za tym samochodem jec.hały dalsze, ważny, lekarze rokują nadzieję ut:rzyma-
Dokonane zostało także zdjęcie foto- ruchu spółdzielczego. na jednJ-m z nich knchm·z mielił pod- nia ich przy życiu. . 
aficzne miejsca katastrofy, sporzą- \V witrynach sklepów spółdzielczych, czas jazdy mięso, na innym widnialy Dobrze czują się czterej ranni przeby 
one zostały także szczegółowe szkice i pięknie udekorowanych, wystawiono wzorzyste tlrn.niny, na dalszych znów wający w szpitalu PCK PTZY ul. Krze-
kresy, port.rety pionierów ruchu spółdzielczego, drzewo opałowe itd. itd. mienieckicj. 

Lublinek, czy Łódź? zaś nad sklepami wywieszone hasła, po- Propagandowe wozy spotkały się z a· w szpitalu św. ,Jana najciężej ranna 
Chodzi 

0 
dokładne stwierdzenie kto pularyzująee ruch spółdzielczy. pJauzem ze strony publiczności, która jest 25-letnia Jadwiga śliwa, której am 

• • p kt l 1 · · · y·itała J."' ol·las'-ami· putowano obie nogi. Nieszczęśliwa. kobie tawinił, że pociąg pośpieszny Jelenia un em cu mmacyJnym wczorar " " ' · ,, · t ż . · t . . · d k · si be 
Góra - War;;zawa został wypuszczony szych uroczystości był przejnzd pn uli-I Z oka~ji „Dnia Spółdzielczości" od.by. a d~J~ Jeszpcze, sstan

1
• JeJnJe. na t!, _:-

j t · k ]k d · kn" · j ł · k H 1 . . 1 . na zieJny. ozo .a i ra ni w „= 'CTUJ?•-a staejlt t. zn. po czyje s ronie leży wi cach miasta awa a y p1ę ie 1 pomy· a się w par u w e enowie w p1ę mie t 1 ra a· powoli do "ł 
' a - po stronie Łodzi, czy też Lublinka. słowo udekorowanych samochodów pro.

1 

udc1·orowm1r j sali akademia, połączona a nu p~w c J,t 1 • J.X.-s~ · ,..,. . . ... 
d h J •.• • t , , . ,,annl W szpi fl U SW. v.r.e.1a vuUJE!, si.,. Nie jest WYkluczone, że zawiniła służ- pagan owyc . z wys~i:>paa.1 artys )cznymi. · 1 . · . · h . · . g . · znacznie ep1eJ i ic zyc1u-me za raza 

ba ruchu zarówno Lublinka, jak i Łodzi, ------------ niebezpieczeństwo. 
dlatego też energicznie prowadzone 

1 

Rannych, przebywających w szpita-
talach jest około 50 osób. Rejestracja wojskowa ., Wśród zabitych ma się znajdować tak-

Dwa1· bandyci skazani na WiDlienie że pewien milicjant, którego czapkę zna Kto ma s•ą zgłosić jutro? "I i leziono na miejscu katastrofy, lecz ciała 
Jutro, we wtorek, do lokalu przy ul. Przed niedawnym czasem został do- owrek i Tadeusz Dębski. Reszta zdoła- • ·rego jak dot: d 1 ie zidentyfikowano. 

świętokrzyskiej 15, winni zgłosić sięj konany napad rabunkowy z bronią w ła zbiec. Możliwe. że zostało ono zmiażdzone do 
wszyscy mężczyźni rocznika 1926, za- 1 ręku r:~t mieszkanie ob. Edmunda Piń- Podczas rewizji, znaleziono. w miesz- tego stopnia, że w ogóle nie zostało z nie 
mieszkali w Łodzi, których nazwiska skiego na Chojnach. kr::niu oskarżonych ręczny au.tornat omz go żadnego śladu. 
rozpoczynają się na literę Sz. O zmierzchu 7-miu podejrzanych k;'l.;a granatów. Na marginesie tragicznej katastrofy 
Zgłaszać się należy od 8-ej do 1-ej. osobników podje::hało autem pod dom Dębski i Kaczmarek stanęli wczoraj należy podkreślić, co zresztą stwierdzają 
Zgłaszający się winni przynieść wszy· Pińskiego. Wtargnęli do wnętrza i po- przed obliczem sędziego Sądu Doraź- wszyscy, którzy ·h. li na miejscu, pełną 

stkie dokumenty osobiste. bili właściciela oraz jego nieletnią nego. Jak zwykle w podobnych wypad- ofiarności i san ozaparcia ·pracę baba-
. córkę. kach, biegły psychiatra ustalił stan terskiej Stra:i;y Ogni we~ oraz całego "'„D 1-L Następt!lie przez kilka godzin trzy- umysłowy oskarżonych. Ka,ozmarek u- personelu lekarsl{o _ sani'arnego. któ„„ ft mali ich twarzą do ściany pod grozą silnie sta;m. się 81jr/'Wlować Obfaiwy rzy niestrudzenie nie ~li p1:11noe ofia1·om 

url ku {Jw le ·trolechnieznych utraty życia. Jednocześnie kil'ku ra- n;edo1•ozwoju umyslowego. Nie udało wypadku (a). 
Nowy ce~ni~ artykuł?w elektrot~c11;1icz- l1:1siów ogra_bilo . d~1 s :czętnie. 1 mi0~~k~- nu się jednak. .. , . 

nych przewiduje detaliczną cenę zarowek nu:. . R~?us~e me o~zcz7~z1,_ n"" .v .t Prz~wod są~owy wykaza~, IZ ooaJ 
bateryjnych na 19 zł., a żarówek rowero- m~tk!. ~lJ?Sk1eg?, . 70-letmeJ st:iruszk1, oc·Jrn:·zeni brah. ~zy.nny U~ział W na
wych 25 zł. ktore.i scią.gnęh 1edyn.11 szal, 1akź po- l'"tl'lie 1r pełlii. swzadomo.scź tego, co 

W granicach tej ceny mieści się już zaro- <::adal.a . I ""11irr. Zakon OO. Bonifratrów prosi nas 0 wy-
bek detalisty. Nowe cenniki winny znajdo- ~VIilicja wszczera energiczne rJ,.,c:1•1 rul c.:k(I ;,(fl K" nzrnarka. i Dębrc:kicgo _ 'nicnie że S?p·t"l! na Chojnach. 0 któ-
wać ;:;ię na widocznych miejscach we wszy- r ~nie! ceiem u: ?'.'.ia spra\v"ĆvY n~p~· 1 lc.arr. 10-f'"t lat wię~i.en~a 0·1·az po r::;m pisa!;•my przed kilku dniami, znajdu-
stkich sklepach artykułów elektrotechnicz- du. Niedawno zostało a11esztowanycn, ·· · t vm1v ·obywatelskich i homo- je się pod administracją Zarządu Miejsk4e-
nych. 2-ch członków bandy: Kazim;Wm Kacz rowych na 'lait 5. (h. k.) go, a nie Zakonu OO. Bonif.ratrów. 

• 



• 

• 

Ży nosc, odzież i o al otrzymają potrzeb1f ący. Akcją pomocy 
objęci będą d~ieci, młodzież, starcy, niezdolni do pracy i t. d. 

jednym z godnych potr;pienia nawyków 
naszego przedwojennego życia - były Z dniem jutrzejszym, 1 października, nie normalnej akcji opiekuńczej, wyko
zbiórki, przeprowadzane wśród pracowni- na terenie całego kraju rozpoczęta zo· nywanej przez państwo, samorząd i sto
ków takiej czy innej instytucji na prezent staje akcja Pomocy Zimowej. warzyszenia w okresie ciQżkich warun-
imieninowy, urodzinowy (czy też z jakiejś Celem akcji_ zimowej jest uzupelnie- ków stabilizacji gospodarczej . 

Pomocą zimowq objęci będą: dzieci, 
młodziet, starcy i niezdolni do pracy, re· 
patrianci i t.d. 

innej racji) - dla dyrektora, szefa czy wła· ----------------------
ściciela. 

'V ramach akdi Pomocy Zimowej 
przewidziane jest dostarczenie potrzebn· 
ją~ym pełnowariościowego poeywienia, 

W większości wypadków nie były to 
„ofiary" dobrowolne, złożone z prawdzi· 
wego uczucia dla zwierzchnika, Pecz„. swe· 
~o rodzaju przymus. Grono zbliżonych do 
„wysokiej władzy" osób inicjowało, prze
prowadzało tę zbiórkę, ustalało wysokość 
datku, a reszcie pracowni/ców nie wypadało 
poprostu odmówić, choćby swego zwierzch· 
nika nawet nie cierpieli - no bo lepiej się 
nie narażać ... Można przecież w ten sposób 
posadę stracić, a w każdym razie narazić 
się na jakieś szykany. Po co ryzykować? 
Lepiej już te kilkanaście złotych zapłacić.„ 
Wydawało by się, Że skończyliśmy bez· 

powrotnf!J z tym systemem „prezento· 
wym". Wyszły w tej sprawie nawet okól· 
niki z formalnym zakazem obdarzania dy· 
rektorów instytucji państwowych (a prze· 
cież wipkszość jest takich) upominki, czy· 
nionymi kosztem pracowników, i tak już 
przeważnie źle wynagradzanych. Władze 

nasze wyszły ze słusznego założenia, że jest 
to objaw niezdrowy, mający w sobie coś z 
lizusostwa. Jeżeli pracownicy cenią swego 
zwierzchnika - mogą mu to okazać, pracu· 
jąc dobrze i wydajnie, co z kolei wpłynie 

dodatnio na całokształt kierowanej przez 
niego instytucji - nie zaś przez kupienie 
mu serwisu na rz osób, czy dwóch klubo· 
wych foteli. 

Niestety, coraz częściej słyszymy o wy· 
nikach, świadczących, że - powracamy 
znów do tej niechlubnej tradycji prezen· 
tów, ofiarowywanych naszym zwierzchni· 
kom. 

Osta tni konkretny wyr;;-dek zdarzył się 
w pewnej instytucji państwowe], posiada· 
jącej jedną ze swoich filiii na ulicy Naruto· 
wicza. 

jęt rzes ępc 
Chlubne wyniki 2-letniej pracy M.O. 

• odzieey oraz opału. . 
Komitety Pomocy Zimowej uruchom10 

ue zostaną wzorem ubiegłego roku we 
wszvstkich miastach, wojew ' 1 ztwach, 
powviatacb i gminach. 

Od dziś za tydzień minie 2 lata od po- ujęła 12.845 przestępców, zaś w wyniku Akcja Pomocy Zimowej fundusze s;ve 
wstania Milicji Obywatelskiej, nie od różnego rodzaju akcji MO skierowano do 

1 

czerpać będzie z ulicznych zhió!ek p1~
rzeczy więc będzie przytoczyć kilka obozów pracy 3.318 pasożytów społecz- nliyl:nych, opodatkowania od biletów k1• 
faktów i cyfr, obrazujących trudną i od- nych oraz zatrzymano - 5.268 małolet· nowych, sprredaży spec~2lnych ~alepek 
powiedzialną. pracę naszej Milicji. nieh przestt:pców. okiennych, ornz znaczkow, nalepianych 

Zaczątkiem Milicji Obywatelskiej by- Milicja Rzeczna uratowała 4.501 toną- na bilety kolejowe, czy też na listy. 

ła brygada partyzanc1'a AL pod do· cych, dużą działalność wykazała takżP Znaczny udział w akcji ma wziąć kn· 
wództwem płk. Korczyńskiego, która w Milicja Morska interwenjująo w wielu piectwo i przemysł. P1;ojcktowane jest 
lipcu 1944 r. stworzyła pierwszą. Komen- wypadkach nadużyć w portach. także przepr9wadzenie zbiórek w pQSta· · 

Dzięki odpowiedniemu i starannemu ci ziarna czy ziemniaków na terenie wsł. tlę vVojewć<lzką MO na terenie Lubel-
szczyzny. z początkiem sierpnia tegoż wykształceniu fachowemu funkcjonariu- Oczywista, że zbiórki te nie będą doty-
r-0ku szef Sztabu Głównego AL gen. Wi- szy oddziałów służby zewnętrznej i śled czyły tych rolników, których stan gos
told organizuje Komendę Główną. M10, czej MO - stan bezpieczeństwa publicz· podarsbva nie tylko nie pozwala na skła 
zaś w niedługim czasie powstają. dalsze nego uległ znacznej pop-rawie. danie datków, lecz upoważnia raczej rlo 

1 d · ód k' Jednocześnie wzrasta procent wykry- korzystania z Pomocy Zimowej. Chodzi 
rnmen Y WOJew z 

10
· wanych przestępstw. ·w r. 1945 wykryto tu o gospodarstwa w pięciu wojewódz-

0 stałym podnoszeniu się poziomn1 48 pr-0c. przestępstw, w r. 1946-57 proc. twach warszawskim, lubelskim, rzeszow 
działalności aparatu MO świadczą wy-I przy czym cyfry te wzrastają, z miesią- skim, kiele ckim, i biaiostockirn, szczcgól 
n~ki .prac, osią.gnięte w dwuleciu jej ist- ca na miesiąc np. w kwietniu wy~ryto I nie ciężko dotkniętych działaniami wo-
nienia. j 61 proc. przestępstw a w czerwcu JUŻ 66 jennymi. 

Milicja Obywatelska w ciągu 2-eh lat1 proc. • Jak się dowiadujemy, do dyspozycji 

arty żywności · e la in 
Wyjaśniająca instrukcja Ministerstwa Aprołłizacji 

Ponieważ w dalszym ciągu -\vynikają 
nieporozumienia przy wydawaniu kart 
żywnościowych inwalidom - wydana 
została w tej sprawie nowa dodatkGwa 
instrukcja. 

W myśl tej instrukcji Ministerstwa 
Aprowizacji, tylko ściśle określone ka· 
tegorie osób niepracu~ących mają pra· 
wo do },-art zaopatrzenia I kategorii, a 
wiec więźniowie polityczni, wdowy, sie~ 

ty PO niC'b itd. 

Instrukcja przewiduje pozatem, że ko
rzystający z kart zaopatrzenia z tytulu 
inwalidztwa powinien przedłożyć dowód 
im·bieraniu. renty inwalid'.t.kiej wzgl~dni0 
dowód przynaleiności do Związku Inwa· 
lidów oraz zaświadczenie U1·u:-dn Ska1·" 
bowego, że nie posiada żadnych stałych 
dochodów oprócz renty inwalidzkiej. 

Inwalida otrzymujący karty I kate
gorii winien składać co miesiąc przy jej 
odbiorze pisemne oświadczenie, że oko-
1 i czności stwierdzone zaświadczeniem U-

Do grupy uprawnionych zaliczon-0 taki rzędu Skarbowego nie uległy zmianie. 
że inwalidów wojennych i wojskowych,· Dotyczy to również inwalidów, któ
k tórzy utracili ponad 45 proc. z(]olności rzy utracili 25 - 4:5 proc. zdolności do 
do prncy i nie mają innego źródła do- pt'acy, a otrzymują .karty zaopatrzenia 
chodu poza rentą inwalidzką.. U kategorii. 

nowo utworzonego centralnego Komite· 
tu Pomocy Zimowej przekazana znstała 
suma 4 miHonów złotych, uzyskana 
przez l\Iinisforstwo Aprowizacji i Han• 
cllu tytułem specjalnego opodatkowania 
opłat przewozowych. 

Jeśli chodzi o łódzki Komitet Pomocy 
Zimowej, niewątpliwie zostanie on PO'VO 
łany do życia. w dniu -dzLil"jszym, 
względnie jutro. 

\V zwi;izku z rozpoczynającą się ak
cją Pomocy Zimowej ·warto jeszcze nad
mienić, że w roku ubiegłym z akcji do
browolnych składek na t 2n cel zdołano 
u~ys1rnć sumQ 140 milionów złctych a z 
kuchni, uruchomfonych przez ko:nitet 
korzystało na terenie C'alego kraju oko· 
ło 3 i pół miliona ludzi. 

Zeszloroczna jedna1· akcja nie była do 
stateczna o tyle, że Komitet Pomocy Zi
mowej powstał zbyt późno, bo dopirro 
w grudniu. (o). 

~ 
na pfcr ·szą ~iJ~;'ę rJa 'dziemr~a 
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Wszyscy ucz stni y n rze 
ak to słaby ta k. -

Po raz '\'Wóry stanęli w Lodzi n<i sta.T1Cie lu do tr.asy maratończycy mają poważne za-, trasa była dołtra. Na niej, kto wte, może Na cięż.ką trasę na.rzeka strasznie Soduła. 
dtie żelaznego serca •i płuc - marałończy- strzetenie. Przybył:ko ntl łlreningooh myskL f.)adłhy rekord. - Był to mój u-ty maraton, lecz takief 
cy. Nie zabrakło najlepszych, stawt11 łłę wał 'W}'niki l'Jbłitone do SWe$<) rekordu, a Byl to piąty bieg m.atratońs.ki Przybyłki :I cl.ęźkiej trasy jeszcze nie przebiegałem. To 
wszyscy z ~ordzi,słą PQ~L PnybyRdeJ)l ze wzglc:du na dętktt tNlsę liczył na wynłdc d!rugie J:WYclęstwo. Mfo~Łr.z r.aipOW'l:ada po- pneciei walka o każdy krok. Nie '111odomo 
na czele. Na dany rpir~ez startera mak wyru- n'łeoo poniże:f 5 lJOdi. djęcle próby pobida rek.or.du POtlsk:t w ble- gdzie postawił stopę.„ Komienle i wybofe. 
szyli na podibóJ przeszło 4l klm. trasy pmez - Stanowczo - mówi nam - przebieg- gu Iltft -'O lclm. Ma to nastąplić za dwa ty_ Ncgi mam podobijane, a to mi s.ię nigdy nie 
Konstantynów -- Zgierz •l 3 porwrotem do Iem więcej aft 4J km 191 m. Trasa m\1" goldinle w GdyinJi w ramach zawooów orga- zdarzyło. tle postąpił Nowak prowadząc 
Lodzi na sta<liorn LKS. siała byt źle wymierzona. lt.at mni<e n.n lep.. I Ililrowanych pn.ez K. !. C...,.teinLk, do któ- tak szybk.Q. Tym tempem zarżnął siebie i 

Na czoło biegu wysunęła się trójka łó<h- są wy2lłk. Gdy biegałem w Łodzf w 1931 r. rego Przyhyłko n.a,le.ty. nu. Niepotrzebnie obawiałem się wypuścić 
l®ch maratończyków Nowaik, Jańczyik, SIO~ go na.przód. A tak chcfołem na ostatnich 
duła. Zbyt ostre tempo podyktował Nowak • kilometrach podfąć walkę z Przy!>ylko ! 
f padł wkrótce ofiMą .swego braku pnezor- w a ., ,. c , o· a m c CZIW'8IIity z koleJ Osoba przybył do mety 
nł-~ś~. GorNzej„ bo ipo~gbn~_za ~~ lnnkyc~ , Ili w fontaistycz.nie dClbreJ formie. Ostatnie 100 
V\U.la!ll. aitonrlast cn,y Yt•H.O "'""IS' spe> o, . • m. przeh!egł w tempie godnym finiszu śred 
~e równ~ w}rni~ym !lwym tempem. zdobyli mistrzostwo p I ki " ięcioboj i OJU niodystansowca, gorąco ckla:;lrJwuny U\ to 
nie .z:wraca1ąc natmn~elfsze!f uwagi na oddtt- przez publl>oZlllość. Zdumiewający wprost 
16\fąeą się erołówlkę. Był taki momenł, !e Na stadionie LKS r02.legiraoo w clą- Peskówna 4,43 i DitJkoW1Ska 4,36, był ~a15 sil, Jetktm ten maratąńczyik fest-
pozostawał "" tył~ prz.esdo 2 km. gu soboty i nied~ieli dwie konilruren- akok wzwyż: Moderówna 137, Pe- cze dyspcmow:al. 
N~ póhnetek :erwsza pr-zyb~ła tróJka cje lekJk,oat1etyczn~ o mi.str~osbwo Pol- skówna 132, Walasiewiczówna 127 • Po zakończonym biegu Przybyłka z sym· 
~~ 7 °~11 • 0 d d:;n czasie ~ s;iz. .. S'ki: cbiesięciob&j i pięciobój pań. Witkow:Ska i Przybylska po 122 cm. bołi1Cznym Wieńcem z liści dębo,wych skle-

, "pecr. ~~t z 'ri!ł, ab~mrfze: e. 
1 
~ W pięcioboju startowało pięć za- oszczep: Walasiewiczówna 33,32, rowłlł się do 5Zatn1. Wszys.r,y ucz::stnicy o-

~ase;'1 ~Y 
1 

Y · d~, ~.o~y ieg ba do.,!! ~a' wodnicze'k z Walasiewiczówną i Mode- DitkoWJSka 31,95, Pe.skówna 27 ,78 i trzym;oiH .tetcny pamiątkowe. Dyplom wrę· 
apla " hl~ ło .ecd cor,a;w!''-Ia.r zh., cie- równą na cze1e. T1rtul mistrzy'YIJi, Pol- Moderówna ... 19,92. Przybyl•ska ju. ż nie czy mistrzowi już PZLA. 

czą PI1ZY: 1za się o CZOtO :J\ I wresz . w-1-..:~ . , -.:i~- ta t ł w .k. 100 d r' , ł j I ad .ł shi uzy.:;kal<i- ~;wwtezow·ma, Zwu- s r owa a. ym l m po a ismy Te żetony pamiątkowe na tle bogatych 
mmą ą poprow z1. b ~ 6le 6)37 kt , . t . . zym numerze . Znając możliiwośd Przybyłki Wlled~eliś- ywaJąc O{} m ,,, p , ., ~1cem1s rzo- we woo?r~Js. . , . . , 'i efekto.wmych nagród rozdaGych uczestni-
my, że teraz nikt mu już zwycięstwa nie wy stwo prz.ypa<ilo Mo?erown1e 199 pkt„ W d.z1esi~cioboJ~ k1~u zawodmkow kom meczu DK5 _Wisła wygląddy więcej 
drze. Chodziło tylko 0 wy:nik, 0 czas. Rze- Pesków;na 173 i D1tlkows~a 17~ p'lcl;. odpadł~. M1ęd~y 1nn~1 Bys~y, Jaira- rrlż skromnie, lecz należy się tu małe VfY
czywiście na .bieżni stadionu I.KS ukaz.uje Pr.cybytska, na skutek odmesioneJ kon- czeW1Sk1. Zawzięty h!>J o ~uit:zost:wo jaśnienie: oto w zawod.:ch mistrzowskich 
,A "'epC:Zoma figurka mara1tończyka któ· tuzji, nie mogła ukończyć pięei-0b-0ju. stoczyli Adamczyk 1 ~u:tmrck1, dziel- nagród indywidualnych nie dafe się zawod-

1 <>krążeniu boiska, p•ieJ"'WISty prz.'erwał Oto wyni~i: nie .seku:idował im Maciaszczyk, ~trzy- niko~. Inna kwestla, że oirganizat?~z.y m~: 
mety. Czas 3 godz. 11 mi.n. 34 sek. louJ,a,: Drbkowiska 10,33, Pes'kówna mu3ąc ~1ę cały ~s na pozi~mie. ~- gll się 1.1wa-ooić do ,,prywatnej lmCJaitY"?'. 

go oczeki:wano na następnego. W:re. 9,60, Przyb~lska , 9,49, Moderówna s?i~czn~e tytuł mistrza Polski w dz1e o uf~dowani; nagród .. Napewno znalez~
z.jawił S!ę Ruslewslcl (Syrena). wyprze- 9,37 i Wal.as1ewiczowna 9.'23_, s1ęcioboJ '!1 zdobył~ :Ą_d_amc2yk z 43~6 by ~ę tacy, ktorzy po!1"abUby.godn C: oceni~ 
y pr.zeszło 0 1 khn. a za nim 0 JOO skok w dal: Wałasiewiczowna 4,90, pun~tam1, 2) Kuzm1cK1 4198 pkt., i:>) wys~ek, fałd znwodnm: wkR<utt ~ bieli ma· 
wbiegł Soduła (ŁKS). Cz.wartym był Moderówma 4,71, Przybylska 4,48, Mac1aszcizyk 3668 pkt. ratonskf. 

Osoba ~Pogoń Kat.), 5) Nowak (DK5), 6) ------------------------
Ga1mcan (Oracovia), 7) Cegielski (AZS Ił 
Kr.), 8) Głuszct (Syrena). 

Zastanawia bar~zo słaby cz.as uzyskany 
przez Przyby~k9, którego rekordowy wyn:itk 
to l godz. 37 mi111. Ale jaka była trasa!!! 
Kocie łby, wybcfe, wysoka trawa i Jeszcze 
r811: to samo. ™.ęgło Się bardzo ciężko. Co -------=------ Iwarda wa ka 

Grynkiewicz wygrał sd o na 
i it;żko wg 

ŹDUID Ił iabileus1owv wyścia I.KS 
Na trasie Łódź - Piotrków - To- ŁKS z.naJ,ruzł się w finale mistrzostw przeciwnika, by wydrzeć mu pillkę, to było dokładniejsze, zagrania bardziej 

maszów i z powtrotem do Łodzi roze- piłika·rskich Pol<Stki. ZJJ.alazł się po cięż- też upadków i kontuzji mieliśmy nad- pomysłowe. Wybiegano na poz.) cję, 
grany zosrtaił w dniu wiczorajseym ju- kiej wai1ce stooz.onej z innym kamdy- miar. W tych warunkach sędzia miał zmieniano je. Sbahszych punkt.ów nie 
biJeusz·owy wyścig kolairski ŁKS o na- datem - Radomialkiem. ciężkie zadanie, lecz na owół wywiązał byto. 
grodę z roGru 1939. D'!nigooć trasy ogó- S~u:szn~e obawia•liśmy się o końcnwy się z niego dobrze, interwenjująe zde- LKS natomiast miał kilJ.'ka wybitniej-
rem wynosił.a 145 km. wynik tego spoiJkania. Zadanie nie cydowanie w porę. szych jednostek. Do nich należy obtroń-

W wyścigu tym pierwisize miejsce było łatwe. Ratl·omiak gra dobrzie, to W drużynie gości W'Jfi'óżmixJJ się ca Włodarcxeyk, skrajni pomocnicy Ko-
zajął kolarz ŁKS Grynkiewicz w cza- trzeba prz,yznać i jest niebez.piecznym b?·.cumkarrz Oi1u;pa, jeg-0 gm sprowih, pera, Dawidowicz, Ląc.z i Hogendorf 
sie 4 :12 :54 przed Leś:kiewiczem (Tiram przeciwnikiem. Nie rezygnuje z wal'ki że RadJomiaik przegmJ, trómiicę .tyt/oo w ata~. Baran był tak obstawiony, 
wajarz), Kołodziejczykiem (!J{.S), o pił!kę stacza ją chętnie a że gracze dwóch biYLmek. Były kapita1ne momen- że nie mógł się ruszać na bo.isku. Ho
Stolarczykiem (Naprzód) i Wojcie- mają dobry start, grają ostro, tak ty, które Ciupa wyj.aśniał peW!Ilie i w gendorf dużo lepiej zagrał po przer
chowskiim (Zjedn.). Walka rozegirała ostro, że chwiliami nawet brutalnie, ładnym stylu. Podobali: się l'ÓWJJlie~ wie, a Pieilrza'k, obok pracowitości 
się na finiszu na co W18k.azuje ró1mi- trzeba było niema!iego wysi!llru by zdo- obrońca Adamczyk i lewa strona ata- wy'kazyw&ł pewną niezaradność. Brą
ea czasu uzyskiwana przez wymienio- być dwa punkty. ku: Czechor II, zdobywca honorowe- ki techniczne sprawiały, oo robota tet 
ny.eh lrolarzy. .Wynosi ona zaledwie Ta ostra gira cechuje zw}a.;zcz.a for- go punkitu i niebezipieczny strzelec mu nie wychodziła i często gubił pit-
0,2 sek. Ogółem zakońezyło wyścig 14 maicje defeinzyW1I1e Radomiaka. Każdy Gniewek. Drużyna gości grała w polu kę. Bardzo ruchliwy był lewoslwzydł<>-
zawodników. Nagrody Wll'ęczył zwycięz środe'k jest dobry, by powstrzymać nawet efektowniej, podawanie piłki wy Sidor. 
oom prezes :!clubu, wicewojewoda ob. , Pierwis~a p<>Jiowa upływała bezlbram-
Szud;ziński pod1czas prze-rwy meczu ,-t;t k n ' ~owo. ~ściej do głos.u dochodził 
ŁKS - Radomiak ŁKS i miał kilka d-0godnych mom.en-

DKS W·1sła 111 5 • 100 5 e tów, wyjaśnionych przez Ciupę. w o-
• t • J staimiej minucie za rękę (naszym zda-

Mecz le~oatletyc~ny DKS -;- Wi.- _00SkORUly mOIO!'ZJSIU ZDDIBZI pOQrOmCę niem nastrz~lo~ą} podyktowano rzut 
sła w druu wczoraJszym zalmnczono. b• B h I loalririJ.Y, a?.<mr1:1ier11iomJY przez BroroJrui, na 
Ostatecznie w konkurencjach żeńskich W OSO le por. ODC er D b1VJ1YY1,kę. Po pauzie j.uż w 2 min. po 
zwyciężył DKS 52,5 :50,5 a w konku- Rozegrane wczoraj na torze żuż10-1 W kat. powyżej 350 Z\'iyciężył Ka- ~ucie z rogu, strzał Ba1rana głową 
rencjach męskich 65 :50. Należy za- wym wyścigi motoc~lowe miały na- miński z warszawskiego Grochowa tfobija do sĆ(J.;tki Pietr~.aka., lecz Rado-

' znaczyć, że w biegu sztafetowym pań stępujący przebieg: przed Kołaczkiem. Startujący w tej miak odpowiada pięlwyrm skośmym 
DKS, na skutek k;ontuzji P·rzyby1- W f' 

1 
do 

250 
.. ł kategorii Więcek biegu nie ukończył stnwalem CzechJora, przenooząc f{!Ukę 

skiej, od'dał Wiśle punlkty wa:llkowe- ma e ccm .zwycię~y na skutek wyp~dku. W wyścigu o na- nad PiaseokVm. ŁKS gra ostrożniej, 
rem. Ogólny wynik mec~u 117,5:100,5 Mucha (DKS) przed Kwapis:ewskim grodę Zarządu DKS niespodziewanie Ba-ran wybitnie wspomaga pomoc, 
dla DKS. (ŁKS) czas 2 m 44 sek. W fmale do triumfo·w·ał Bonchert zwyciężając po Wireszcie w 30 min. Pietrzak nie trafia 

Wisła miała dobrych średniodystan- 350 ccm wygrał Petelczyc z Oficer- emocj onującej j eździe Więcka, Petel- w pillkę, poprawia Hogendorf i Łącz 
sowców, zwłaszcza w biegu na 800 m skiej Szk. Pol. Wycli. przed swym ko- czyca i Muchę. Czas 2 m.. 40 sek. Pu- piękną gl6iwlką ustala wynik zawodów 
WichrowskiegQ i Urba.na. Obiecudącą legą lcliubo.wym Bonchertem, 3) Ca- bliczności około 5000. Organizacj.a spo- 3 :1 dl.a ŁKS. Sędziował p. Grabiński. 
zawodniczką jest LegutJko. bański DK.S, 4} Dę'boW1S1kl czywająca w rękach DKS-u sprawna. Wi<Wów 9 tysięcy. 



• 

EXPRESS ILDS7\ 

o Q OGŁOSZENIA 
TEATR WO. SKA POLSKIEGO "Polonia" (Piotrkowska 67) - „Królewna 

Ce~ielnian:t 27 a śnic;'.. ka". 
i przedstawienie sztuki T. Rittnera iil!11 '.il!ll!f!lllllll!illlilllllfil!ll:ll:/i1IB Lekarze iiii]lii1i,ii1~ „1.'ęc.:a" (P,otrkowska 103) - „Dzień wiel· 
i w noc;\'" z Józefem Węgrzynem w ro- LEKCJE anp.l-~lskiego, francuskiego, rosyj- kicj przygody'". 
•mej. Dr ŁOZA El\UL, specjalista w chor..:iba<'h skiego i w oskiego. Daszyńskiego 61, m. 6. „Wisła" (Przcj::'.zd 1) „Ni;)bo jest dla 

TEATR POWSZECHNY TUR skórnych, weneryc7..nych, przyjmuje od l'.!-2. (Ot! godz. 16,00). 6787 was". 
11-Llst.ipaf:.a 21 G---8. tel. 179-56, Sienkiewicza 3-1. 2:LE~ A SZK.OLA l\.HSTRZOW BUomvr:A: „Adria" (ul. Glówna 2) „Niebo jest dla 

ostatnie przedstawienie sztuki Fredry Dr KOWALCZYK JERZY. Cho~by skórne i NY.ĆH przy Instytucie Przemysłowo-Rzemieśl was". , " J • • . J -
Jowialski". . . ż k' 41 1 'liiczym WoJ·. Łódzkiego przyJ·muJ·e zapisy na „n,.ałt)k (Na1utow1cza 20) - „Jesse a wenervczne, przy}mUJe, eroms -iego 1 , 
R l{A:\!EUALNY DOI\IU żOŁNlERZA ? ". ;fel. 150-53. •7"',0 kurs I szy do dnia 15 p""dzi~rnika Lódź ul I mes · ~ - ... Gł· - 7 d i h '9~ 1 -~ · 6' 78.6' ,,Tetru" (Sienkiewicza 40) - „Meyerlmg". Daszyi1skie~o 34 owna w go z nac :.:i " 
na3bliższycll dniach otwarcie sezonu Dr med. TOŁCZ\'ŃSKI, starszy asystent ' - · •. Hel" (Legionów 2'4) - „San Demetrio" 
l~omedią. G. B. Shawa „Major Bar- Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób Kupno - sprzeda7 I „Gd;i-"ltia" ( Przej:o.zd) - .. San Demetrio" 

6846 · . _ ·---·------····- ··- -· ~--- . „Stylowy" (Kiliiiokiego 123) - „Konflikt" uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyJ- - - - -
ATil NA PIĘTERKU <Traugutta 1) muje od 3-7 pp. Tel. 269-01 1.1068 MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje l sprzedaje „\,iiilmiarz" (Zawadzka iG) - „Batalia 

'l'el. 176_82 stolarnia, Krasickiego 3 (Wagn_era) przy I nieustraszonych". 
i codziennie 0 godz. 19,30 ciesząca się Dr LENCZE\ĄKI - chorobv k<>b'.ere i akn· Rzgowskiej. 6741 „Robotnik" - (Kilińskiego 178) - „Do-

d B G Sh szeria, obecnie Lód:f, ul. Sienkiewicza 51, ------- -·--· - ·--·-- - t•ożknrz Nr 13" . 
L powodzeniem korne ia · · awa SREBRO k · d j il ś i i 1 żd · t · 1 gooz. 8 _ 7. tel. 181-47. w a:i: e o c w rn, eJ pos ac1 „l'rzedwiośnic'' (Żeromskiego 74-76) 
1 daleko szukać" w wykonaniu Lidli Wy kupuje firma B. Kantor i H. Zielińska, Lódź, „Więzień Nr 4328". 
i i Zbigniewa Sawam.. 6852 a Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- Grand Hotel, Piotrowska 72. 26811 „Rekord" (Rzgowska 2) - „Co mój m!P 

TEATR „SYRENA" nych, Południowa 26. przyj. 2-5. 4'.!71 PRZYRZĄD do ostrzeni~yl;t-;;k, .1 pask~; robi w. n~~y". 
Trau;;-utta 1 AKUSZERKA ŁAGOWSKA mENA abitu- skórzanym podwójnym, niezawodny, prak- „n.~~.ka (Franciszkańska 31 ) - „Szczęśll-

1 codziennie przedstawienie pt. „Bez rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- tyczny - v.1elka oszczędność, wygoda. Kom- lw.:i. 13 ; .. „ . . . 
ej Kurtyny". Udział biorlł: Maria Ble madzkiego przyjmu'.ie Zachodnia 52. Telefon plef 350,- zł. Wysyła z zaliczeniem. Sprze-1 „Wo ·1osc „ (Napiorkowskiego Nr l&) 
Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, 151_76. !>352 dawcy poszukiwani. Kraków, Smoleńska l„Szyrmet Chan . 

i Grabowska, Irena Malkiewicz, Heli.- Nr 21/14 „Multa". 6634 „Roma" (Rzgowska 84) „Mocny czło-
Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, LEKARZ-DENTYSTA Tadeusz Mintz. Lecze- wiek". • 
·d Dziewoński, Wacław Jankowski, nie chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. SKORY, dodatki szewskie 1 rymarskie pole- , „Zachęta" (ul. Zgierska 26) - „Zygmunt 
w Kucharski, Józef Matuszewski, Ka- Przyjmuje: Południowa 46. Telefon 261-91. ca firma A. Lewandowski 1 S-ka, Lódź, ul. Kłosowski··. 
z Pawłow3ki, Jerzy Pichelski, i Stefan Dr L. RóŻYCKl, specjalista chorób kobie- Piotrkowska 92 (w podwórzu), tel. 157-49 6683 „Swit" (Bałucki Rynek 5) - „Jezebel". 
z. przedst. 0 godz. 19.30. Kasa czynna cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 1G6-29, RADIO-APARAT nowoczesny okazyjnie sprze „Muza" (Ruda Pabianicka) - „Czapajew". 
dz. 10--13 i od 16. (tel. 272-70). przyjmuje 1-6. 4173 dam. Telefon 186-46, godz. 1-3. 6748 „0;5wiatowe" OM TUR (Kopernika 8) -

nieczyrine z powodu remontu. 
OGŁOSZENIE 

rząd Miejski w Lodzi ogłasza przetarg 
·auic:tony na uszycie z powierzonego 
ialu l dodatków 100 kompletów umundu

( tj. płaszcz, mundur i spodnie) na 
dia ważnych. 

ższych szczegółów udzieU Wydział Go
:czy, ul. Legionów Nr 10 ,pokój 14 w 
~ach od 9-ej do 13-ej. 
erty, w zalakowanych kopertach J: na-

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko
chanówka. Spec. chorób nerwowych przy]· 
muje 4~ Piotrkowska 16. Leczenie elektro· 
wstrząsowe. 305ł 

Dr w. STEIN, specjalista chorób nerwowych, 
śródmiejska 7, przyjmuje ~. 6718 

Dr med. HERDER STANISŁAW - choroby 
skóry i weneryczne przyjmuje od 3---6, ul. 
Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-62. 6170 

„Oferta na uszycie 100 lrnmpletów „
1 

• • 
durowań" należy składać pod wyżej .... o:ofiarowan1e pracy 
anym adresem do dnia 3 października 

<" d 9 .· liz" t sa dniu POTRZEBNA repisarka do podnoszenia oczek 
.b? zio -:J, g tie. woh~cie X::kt na maszynę. H. Milewska, 6-go Sierpni!!. 2. 

zillle . ~eJ. nas ąpt . . · Sklep. 6775 
;ąd l'>fieJski zast::zega sooie prawo wy 
.ostawcy bez względu na cenę, a także ~------R-0-.-ź-n--e------a, że przetarg nie dał wyniku. 

SPRZEDMI konia, Deresz lat 8. K!litiskiego 
Nr 28, tel. 204-45 lub 127-78 m. ll845 

Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO książeczk4' wojskową 1 1:i za
świadczeń na medale. Puziuk Tadeusz, gm. 

OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdro~de (do'azd toomwajem Nr 91 o!war'IJ 

!<>dziennie 0-0 9 ran-0 do zUJierzchu. 

Program radio\'VY no dz~ś 
Lućmierz wieś Emilja. 13.00 „Na ziemiach odzyskanych". 18.115 

I
z życia narodów słowiańskich, 13.25 koncert 

SKRADZIONO wszystkie ka.rtki żywnościo- rozrywkowy, H.00 aud. sł. muzyczna dla 
we odzieżowe na nazw. Nowak Stanisława- dzieci, 14.30 aud. dia mlodzkźy. Lódż: 14.50 
Władysław. N.-Złotno - Wigury ·11. (6866) muzyka z płyt, 15.05 ski·zynka radiotech

UNIEW Ażl\"IAM zagubione dokumenty woj
skowe, zaświadczenie odznaczeniowe Me
tlersid Mieczysław, ppor. (6867) 

niczna w opr. in±. Bernarda Klimaszewskie 
go, 15.10 Przegląd filmowy w opr. Zygmun
ta Ofoienia, 15.:ao Recital skrzypcowy Gra
żyny Bacewicz6wny, akomp. frfJf. K;ejstut 
Bacewicz, 15.40 Komunikat o konkursie mu

lź, dnia 27 września 1946 r. 
Zarzącl Miejski w· Lodzi. 

SKRADZIONO dowód osobisty, patent na zyków i śpiewaków amatorów, 15.45 kon
nazw. Lisiecka Bronisława, Zduńska Wola cert rekiamowy. vV-wa: 16.00 dziennik popo-

POSZUKUJĘ mamkę do niemowlęcia. Tele- Juliusza 22. (6868) łudniowy. Katowice: 16.30 Wspólczesna mu-
fon 104-25, godz. 10---13 i od 16-18. 6852 zyka polska. Łódź: 16.55 Kwadrans poetyc-

OGLOSZENIE ZGUBIONO metrykę urodzenia, św. ukoń- ki „Nowe wiersze Pawła Hertza". W-wa: 
zą.d Miejski w Lodzi ogłasza przetarg FOTOGRAF!~ T~CHNICZN~! Fabryk, Ma- czenia szk. zawodowej i kartę rej. RKU na 17.10 koncert, 17:50 „Odbudowujemy W-wę" 
aniczony na wykonanie i dostawę 64 szyn, Gmachc:w Hp., wszelkie grupy, oraz nazw. Adam Piotrowski Zdui1ska 16. Las- Łódź: 17.55 Audycja dla świetlic robotni
a1uzjowych do zgłoszeń meldunkowych uroczys~ości i ok~licznośc~owe wykonuje Fo- kawy znalazca proszony' jest c zwrot za wy- czych, 1. Pog. Janiny Zakrzewskiej pt. „35 
-eh biurek do kart rodzinnych. to-Atelier H. śm1gacz, Piotrkowska 6, telef.\nagrodzeniem. (6869) lat Spolcm", 2. Płyty. Poznań: 18.10 Wspo 
szych s:i:czegółów udzieli Wydział Go- 171-8.t. 1.1356 ronienia z sali koncertowej - Verdi - ge-

ezy, ul. Legionów Nl' 10 ,pokój 14 w • s• -•Wl.ifitllGWlnNIA 22.9. SKRADZIONO kartę 'rozpozna- niusz opery, W-wa: 19.GO ,,Nauka przy gło· 
eh od 9-ej do 13-ej. ~Y~li Nr 1 - ~·. KOśCCCJSZKI 5 7 \wczą wydaną. w Rogowie na nazw. Irena śniku". Kraków: 19.30 „Sylwetki kompozy-
ty w zalakowanych kopertach z na-; c~d.z1enme ~rzedstawiem~ o ?odz 19,30; wto;- Cyranek, Lódź, Dębowa 11/4. (6870) torów polskich". Wwa: 20.00 dziennik wie-
„Oferta na wykonanie szat i burek" /_k1, czwartki, soboty medz1ele o godz. l~,„O / __ _ czorny. Katowice: 20.30 Recital fortepiano· 
składać do dnia 3 października br., j1 19,30. 6<>93 ZAGUBIONO kartę żywnościową. 1-szej ka- wy Bolesława Wojtowicza. W-wa: 21.00 cie 

ziny 9-ej pod wyżej wskazanym adre- tegorii Wrzesień. Dziubarczyk Wanda Piotr- kawostki literackie, 21.10 muzyka, 21.45 
zie również w tym samym dniu o go-1 DYŻURY APTEK kowska 118. (6871) Kwadrans prozy. Katowice: 22.00 Koncert 
10-ej nastą.pi otwarcie ofert. Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyń- rozrywkowy. Łódź: 22.30 Koncert życzeń 
}C. Miejski zastrzega sobie prawo wy ~kiego ~Rokicińska 53), Bartoszewskiego,LASKAWEGO znalazcę proszę o zwrot te- (część I-i:za) ·w-we.: 23.00 Ostatn. wiad. dzien 
vstawcy bez względu na cenę, a także (Piotrkowska 95), Rowińskiej - Koprowskiej czl-"..i_ s~órzanej czarn~j z r~żnymi dokumen- nika. 23.20 P~·ogram na jutro. Lódź: 23.30 
1, że przetarg nie dał wyniku. (PL Wol::ości 2). Stanielewicza (Pomorska trum i płaszcza letruego b1ałego za wyna- Program na Jutro, 23.35 Koncert życzeń 
ź, dnia 27 wrześni.a 1946 r. 91), Sinickiej (Rzgowska 51), Dancerowej grodzeniem pod adres: Moniuszki 11 m. 21. (część II-ga) Zakończenie audycji I hymn 

Zarząd Miejski w l..odżi. (Zgierska t>l). Jteł. 165-86. Z Brzeziński. \do 24.00. 

?53 

ow1eść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleruu 

panii francuskiej, a potem od granic Polski - Nie utrzymamy się JUZ długo! -
szli od zwycięstwa do zwycięstwa aż pod mruknął „Florian" do „Waligóry". Lecz 
mury Leningradu. Byli resztką świetnej oto nadbiega łącznik, mały skaut, z v..-iado
kiedyś dywizji rozbitej trzy miesiące temu mością, że więzienie zostało jui zdobyte a 
koło Pskowa. Tylko oni wydostali się w6w- jeńcy odbici. 
::zas z tamtego diabelskiego kotła, w na- - Rola nasza spełniona. Wycofujemy 
grodę za co dano im wreszcie odpocząć tu się! - „Florian" p:idniósl gwizdek do ust. 
w spokojnym Wikliinowie. Nadbiegło kilkunastu ludzi z oddziału 

Zaskoczeni przez partyzantów, zdezorien 
towani ich potęż.ną siłą ogniową opamiętali 
się szybko. Komendant zrozumiawszy, że 

_ jest w przewadze, powoli przystępować za
czął do kontrakcji. 

Emila. Pod osloną og.nia jaki ci położyli 
natychmiast na wylotową ulicę i przy a
kompaniamencie niemilknących Stenów 
pierwszego plutonu „Wal"góry" partyzanci 
wycofują się z miasteczka. 

Na placu nie pozostał ani jeden ranny 
gają do wartowni, gdzie przy zabi- zdobyczny śliczny MP który porucznik Podczas gdy z górnego piętra lal się na ani jeden nie wystrzelony magazynek z na· 
S-manach poniewierają się karabiny pod.niósł właśnie z ziemi. partyzantów deszcz kul, z okien parteru i z bojami: wszystko unieśli z sobą. 
natyczne pistolety. Emil zrozumiał wymowę tego spojrze- bramy wyskakiwać zaczęli niemieccy pie- Steny i karabiny maszynowe partyzanc
orucz.niku! Czekamy na twoje roz- ,nia. churzy: to komendant, słysząc odgłosy gęs· kiej ariergardy prażą dalej pełnymi se-
- wołają potem gromkim głosem. I - A to masz w nagrodę za twoją chwac· tej strzelaniny w okoi:cy więzienia, posta- riami. Niemcy doznali tak strasznych strat, 
trzela.no już ostatnich Niemców, kość! - rzuca chł.opcu broń. nowił iść mu z odsieczą. że kontentując s:ę opanowaniem placu bo-
ych się po celach, kiedy do Emila Tamt_en chwyta ją w locie. ?szc~~~l.iwio- Wypadający z bram nieprzyjaciel przy- ju, nie ś.mi~ zo:ganiz_o:va.ć i:ościgu za ucho-

' al łącznik od „Floriana". ny cału1e kolbę. Woła: - „Dz1ęku1e 1 wy- witany został morderczym ogniem party- dzącym1, c1 zas rozb1h się JUŻ na drobniej-
C1'nik - trz~nastoletni skaut - miał biega. . , zantów. To pohamowało go trochę ale nie sze gr~py ~dwrotowe i wycofują się każda 

e odpryskiem granatu czoło. Krew Zaraz potem nadszedł oddziałek, ktory załamało. Zahartowani w tylu bojach we- w sw01m kterunku. 
po twarzy, ale on nie tracił a.nimu· zaatakowa~ ~agazyn~ kolejo~e i dworz_;c. terani, rozsypali się w tyralierę i nie oko- . „~aligóra" z d\~oma plutonami poszedł, 

• 
1 

. 
1 

Wraz z ~1m1. szło. k_1lka wozow, na ktore pawszy się, _ z braku czasu i łopat _ 0 - Ja~ ~1~rpe1:1 rz_uc1ł, na północ ażeby dwa-
1smo _od ~omei:~~n.ta. - zameldo- zalad~wah. na1cen.m:1szy ~up. . twarli na przeciwnika regularny ogień. dz1e_sc1a pięć kilometrów dalej zapaść się 

o uczmkow1 słuzb1Sc1e. Emil kaze połozyc na me sw01ch ran.:iych w niedostępne lasy, trzeci jego pluton skrę-
.Lada chwila - pisał „Florian" - i zabitych zgodnie z opracowanym poprze- :,Florian" położył. ogień ~aporow~ na cił na zachód gdzie rozsypał się po przy-
zejdą Niemcy do kontrataku. Ostat- dnio planem operacyjnym wycofuje się po· głov~ną bra~ę tak, ze nawet 1, x:iysz me po- siółkach w oczekiwaniu dalszych rozka
m sił trzymam ich w szachu. Kończ łudniowym traktem z czę§c:ą swych ludzi, traf!ła by się tamtędy przeshzgnąć.. A!e zów, „Florian" zaś pomaszerował na połu-

..>p1esznie swoją robotę' i daj znać resztę rzucf!jąc na pomoc „Florianowi". kon.ipleks koszar był t~~ rozległy, ze me dnie w ś!ad za uchodzącym Emilem. 
Jym z kolei sam się wycofał" A tymczasem kryjące odwrót plutony n:ozna. było przesz.kodzt~ ~als~emu prze- Przodem w silnej asekurncji pchnął wozy 

·Z melduj komendantowi, że więzienie „Floriana" i „Waligóry" walczą dalej za· ciekamu gromad meprzy1acielskich. z ran,nymi i zab!tymi. Tych ostatnich po-
u te, a ja cofam się na umówiony cięcie. hicjatywa zaczęła przechodzić w ręce chowano potem uroczyście w lesie. Ranni 
l 1 - mówi Emil. Zamknięty w rozle~lych koszarach bata- ~iem:eck e. Sze{;ciuset obleganych samą siłą z2ś m'e1i się leczyć po różnych komyszach 

ozkaz! - odpcwiE!da mały skaucik. lion niemiecki skladal się ze starych wete- swego ci~źaru zaczęło rozrywać kordon lefoych i wieśniaczych zagrodach. 
jego spoglądają z zachwytem na ranów, którzy brali udz;ał jeszcze w kar.-i· dwustu oblegających. (D. c. n.) 
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